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Powołanie trzech roczników do wojska 
mm •M 

Riedy zostaną powołane lny 
roczniKi na ćwiczenia 

Et* ale stawi sit, fcfisfe 
za 

S»n ccft MMftM B 

W sprawie zapowiedztanegD 
m ĆMkA 15 marca terminu po­
wołania na -tygodniowe ćwi-
csenła wojskowe rezerwistów, 
— redakcja naszego pisma do-, 
wtetajt sie następujących 

Rocznik 1897 ma sławić sk) 
nych powlatowychjko-

uzapelnien (PKU.) 
irca. 
1896 dopiero kolo 15 

a 1895 po ukończeniu 
tui, mika 18P6. 

15 
1897 jest 

ostateczny. Rezer­
wiści bez wigteda na 
wejri owy - masa ste stawić 
bod lyiorem paragrafów woj-

' skowigo kodeksu ' 
Saiiowotoe ntesuwieate ate 

tedza traktowane 
teko ittftfTJa 

tet> u Menie ste od słałby. Re-
serwiid bowiem nie 
zdenx buntowani, leci 

ani oz ofkserow _ _ 
'M 6 wj kat tez szeregowych. 

Jedyny 

knmi Sejmat Senatn I Rady mi­
nistrów stanówki oftatrowte 
lekarze I laodycy 
"im 
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nakaz lackownle 
wita mnc. W 
wftznydr 
ctena 
powołanym 

Wcdfog 
sfh hych przez 
dv* thtwanie dało 

zebra* 
nas, przesła-

wynJki ujemne 
Mody następca tronu nie wta-
d£anijexyk1em francuskim, ani 
MkĄsłak. zna tedynte pcocs 
T * H n k ł e f o - siano niemiecki. 
- W krzyzo 
tcif»wie»r . _ __ 
* / * nazywa snT Enfcentesz rw» 

t
tekw, syk Byirutra pntkAwnfkn 

nrml H*y)tąie|. internowane 
%r» z ronzJaą w JfjMi 

hstąd pochodzi fego zna-
' fezyha irtintortUbt* 

następcy 

f 
Bezczelność pasKarzy-

(abrykantów nie ma granic 
Wystawiają racbonki w walutach 

•bcycb i 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Wielcy fabrykanci sukna wy­
przedzili p. ministra skarbu i 
wprowadzili w Polsce „nową 
waluto", a mianowicie: funty 
szterlmgów. 

Piszący te słowa, sam, na 
własne-oczy widział w tych 
dniach n kata kapców w War­
szawie rachunki, wystawione 
przez fabrykantów krajowych 
w funtach 1 szansach angłet-
skłth. 

Wiadomem fest.,ze w Polsce 
obowiązuje wtawa, zabraniają 
ca polskim obywatelom, prze-
Pfrwadzaaie tranzakcyj ban-
d t e W * w obcej watecie. Ja-
kteta wfe^MiMnt fabryfcand-
pnsftnfht' JanHemfi -żł 

Waća^fłwftkbe nte pociąga­

na ćwiczeBia iflą 
Czy zapewotoM 

ich 
RMjttz — to rozkaz. Za tran 

t^odnte rezerwiści n 
T997 stnoa pod bron na 
tygodni. 

BiAąjtnM ogtedaM sceny na> 
btizaci które obudzą w nn-
stei p—terl nic tak da 
ntone dni chwały i zwycięstwa. 

Rezerwiści porzuca swe do­
jny, ofców. matki zony 1 
mdnia budynki koszarowe 

Dla sanotsefo kawalera fce-
dzte to tytko u: 
tycał, )e«liiyi rozdztelean wte-
ońj v fnnnletnikn. Ale dla to-
nncych lab ntrzynmtecycb ro-
dsfaM). ośpnraate od zateć na 

tęt 
rem ziobfcola 
nowobnłu 

Tego rodzaju 
test wul^—irnitei. O. kh£. 
ryci uiciyzaa^ m y wk n B 
bron. mnot otrzymać nefne 
pensje, zarówno od urnedow, 
Jak 1 od firm Pływalnymi. 

ćwiczenia wofakowe 

^ • t n ć 

zwtejtszalacym ne-

IcatnstroJBu 'ska byto^h ans"śfratteilera** 

Udekają, )ak W 

P Stefan P i a i t i Praso* Ban 
ku dla rlandta I Przaarysła 
Warszawie, ztedyf • 
cilooka Zwiazkn Baałfdw 

Ze wzgkdn na M M 

ssechnie stanowisko p. 
la, zarówno w świecie binfen-
»ym Jak | w pracach ofgm-
spoieczaydL krok km ^ ^ 
poważne raflirałi. 

Uwięzienie generała 
angielskiego przez litwinów 
Dwa| ofletrawit »abcy w altwali 
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Bn esonknu po tiililTjł • HII 
d awef* syna. m jjschal do 

ky« 

mplprrwnfmnrwy) . 

gnbn o^JhjntttTcnnsr^ai 

fzn wamnorfai naanTwO' Pal 

•)'k MC dowiadujemy wraz t 
scnitjitm angietekkn Gartoa 
4* surfem l ma). Oranfaal 
"'"'•i / itrzymaH w strefie pn-
•* '•'Ĵ alncKo dwu polskich O-
lictrt* mianowicie: 

kantM, |>un|n-WaBOwłCZa I 
k»wb-i Morkitynii (łródło 
?•"?'"* v,d»>e »«to naswte-
ko. ljkol.ap Warstena). 

Ufka^« rrisktrk 

dotąd ate z 
Oknf oacorowte polacy byt 

łącznikami w wojskowej nusl 
aMiefchtel ktarai su ' 
w f e W l n ^ W t e n 

Onn^Wtartl major Orani 
Jut wrócn flsnahl 
do Wnrasawy. 

ją tych panów do odpowiedzial­
ności kamej? 

1 cóż sle dzieje. 
, Hurtownik otrzymują od fa­

brykanta towar, z otwartym 
rachunkiem na 14 dni. pbUeso-
nym na funty angielskie.! W ra­
chunku widnieje stempelek, któ 
ry brzmi: „podług kartu dnia 
pokrycia*'. | 

Kupiec po otrzymanhl towa­
ru rozpoczyna natychmiastową 
sprzedaż 1 codziennie 
ceny. odpowiednio do 
walutowych na giełdzie, 
pomlnajae, oczywiście, 
daniu sutego zarobku 
bie. 

A fabrykanci, którzy 
ją w ten sposób kapców' db or­
dynarnego pa»karstwą 
esemość ządac jeszcM 
ciek od skarbu państwa 

ia 
koków 
nto*a-
0 do-

4te śle­

poty. 

'.W. 
\*ip.i. 

Posteninllowy, 
l!kF^P^^kP 

Ptwef ZtnlraW 
_ Ody pdciąj zatrzymano, 
podróżni ujrzeń 

Strąiiay wfpi^M vU Warsza 
(Tełefbaam i Warszawy) 

aa torze kolejowym 
ne kawafU dała Ind 

Wypadek nkstąpił w 
gdy P^irfnkow^ v 
i tom kolejowego nr. 
ron stacyjny, przyczem 

" ste I upadł na tor 
__.7m.ped«lł cflk sll« 
chk pospieszny. 

Zotmkowski osierocił 
troje maleńkich dzieci 

iw*> 

tkiO* M«ta thitiistra star 
M k w 

rTalef̂ anm z Warszawy). 
ło wytłumaczenie zasai 
ttnU pohryki bodzttowej 
tyki sanaci finansów 
według których pan 
aktrbn poprowadzi sw< 
mialstracje skarbową I 
zabiegi finansowe. 

Manife*ac)e na cześć riwodbi 
dtflp7waM>N aaUjtnlaie sawiaclUai 
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fi Polsce tylKo czas 
me tlroieje! 

faz do feistoffl (patrz: Stani­
sław Kutrzeba „Polska Odra­
dzona "*. wydanie drugie) prze­
siedl fakt smutnej pamięci, że 

• Sejm Ustawodawczy popsuł 
efekt pieniężny, a więc i polity­
czno - państwowy daniny, za-
wrojektowartej przez pana mi­
nistra' dra J ę t e g o Michalskie-

Trzeba położyć Kres 
prowokacyjnym plotkom 

» 
Należy ogłosić teKst noty sowietów 

i wyjaśnić sytuację polityczną 
Istnieje u nas pewna katego-' zagranicznych otrzymało notę 

ria ludzi, która zrobiła soWejod rządu sowietó1 

»port — Jeżeli nie proceder — z j pasa neutralnego, 
rozsiewania aŁarmujących po-|domo, te ta nota 
głosek. Wyzysku* ona każdą zawiera nic coby stanowiło ja-

Nie słowami, a czynem 
uratujemy skarb pobki 

Ale nie cofajmy się przed żadną ofiarą 

by z miliarder 

• n i e • 
: nadspodziewanie spoko 

.•aniu | 
onera-

posobnoŚĆ, by puszczi' C 
go. Zstrrrmaf bogiem ten pro-«Swfat najpotworniejsze płofld 
jekt zbyt 'iiu^o w komisji, ro-.i wprowadzać w ten tpostT za 

« ą c rozmaite, M m U . ^ ( S J B P S S a t J S K 
jasną, bn iednolt* konstrukcję! *yj ^ ^ wjuejr^nyw o 
wymierzania daniny spaczyły., w chwili obecnej 0-«m*«>{«n«»,'c' 'eK«e, naturalnie, sko-
Mnieisza z.-eszta o spaczenie katorzy znaleźli dla sieWe ter]rzystali prowokatorzy i rozpu-
samci 
śrem prze 
więc 1 samego Sejmu W c ^ 0 " | wgłębia Rnkry fo raz^ws tno -
s-nfeme uchwały ostatecznej, j ̂  _ w ^ t e k zagrabienia 

Btag parłstwa w dniu 1 

fzttrfarila do 
brak •wiary w Jego przyszłość. 

Nie mieliby oni prawa tak są­
dzić, gdyby tylko połowa oby­
wateli naszego państwa oży 

rio-
ko-

_ .... _ J ,„ „. ( _ _ „ _ p u -
kor.strukcjt! Najważntej-.obfity, dzięki komplikacjom po-<ścili pogłoskę » itftimattrwiijtób 
jrzc v. inirniem komisji, a J « y « » m hkffe wynikły na za-; żądaniach sowietów. Pogłoska 

l?W MW #W | 
w,kąkolwiek groźbę, ale przeclw-

zredagowana jest w tonie! ̂  Z j e d n 0 m i86.434.339.rh-, i ambicją narodowa. 
1923 r. wytmM: StSf-Nyftfna była Istotnym patfjotyt-

wy klucz aja cym 

kstu noty dotychczas me o t f o - ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
Francji około 91.24Ł§)0 fr 

chodzie, w związku * okupacją 
- - * ~ • ' ^ t r a c W w d c h 

Gdyby danina zaczęła wpły­
wać <k> cłrartro o sześć teb przy­
najmniej o cztery tygodnie 
wcześniej, stabilizacja ówcze­
sna irerki nolskiei przyszlaby 
wcześn:e> i jej poderwanie w le-
d e roku przeszłego — mimo 
błędów f». Artura Śliwińskiego 
i Jastrzębskiego — nie odbywa­
łoby si< tak raptownie. 

Teraz Scirn obecny z fotogra­
ficzną dokładnością powtarza, 
niemal kopiuje błąd swego po­
przednika. Obecny minister 
skarbu wniósł do Sejmu szereg 
projektów podatkowych, pod­
kreślając w motywach, ze ich 
celem iest nietyfko podwyisze-
nłe owych podatków do wyso-
koici przedwojennej, lecz takie 
sparaliżowanie następstw cią­
głego spadku waluty polskiej. 
Bo dopiero wtedy, gdy podatki 
beda dawały takie sumy, jakie 
dawały kasom państw za­
borczych, gdy te samy beda 
stałe posiadały — bez względu 
na wysokość cyfrową — tę sa-
rrją wartość i gdy będą wpły-
waty szybko, będzie można za-
-nlechać wypuszczania nowych 
banknotów, co — w połącze-
nin z inoemi ustawami i zarzą­
dzeniami *-- musi ustalić naszą 
•walutę. Tymczasem w komi­
sji skarbowej pojawiło się mnó-

. stwo poprawek, znowu w gran­
dę rzeczy psujących jasną kon­
strukcję projektu ustawy o po­
datku dochodowym, bo ten te­
raz stoi na- porządku dziennym. 

• Cześć tych poprawek, jak te, 
które stawiał pan poseł Andrzej 
Wierzbicki, zasługujący słusz­
nie na tytuł ecnera!nego adwo­
kata wielkich fabrykantów, dą­
żyła do robien'a PTientów pie-
j.łeżpyeb rozmaitym grupom 
czy koteriom kosztem skarbu 
polskiego. Trzeba to podkre­
ślić 1 zapamiętać jako materjal 
do oceny działalności tego lub 
oweso posła, wyMepująceeo na 
trybunie *>c:r"'• e izpat - fvcz-
nym fraze>.' m cr»b'od ica Pol­
ski. W trakcie stawiania owych 
poprawek przecież zaprotesto­
wano przeciwko cenie żyta ja­
ko regu!at"rowi sum, które OPO 
datkowary rr a wrłacać skar­
bowi n t ':•"• '•', . 'i-u dochodo­
wego F - r " " l ••ył (rk ^tan^ 
wezj. /e • - / { - • ---o obrady, 
choć by! - • . ' " • — 7-. mlni-
sterjum «i-.'.*i« r ''-»i zamiast 
cenv Z\*n •"-yy^ć cenę srlów-
nych £'!•,•.?''.• !»'t'?chy co-
dzienrc; » i ;lug %'>a?ni}ca. o-
prsci". -, •> a- e/o p*7cz Główny 
Lr7.d v : »v«tv£zpy f>)pteTO 
wczonj komisja załatwiła te 
łprawc. 

•>a była przyczy-
-•a • mu l'chwa» 

' A f m l n o pny-

praez litwinów Kłajpedy i ̂ pej-
mowania p r ^ Potstę przytną 
nej nam części pasa neutral­
nego. 

W takich wypadkach wtele 
na uspokojenie umysłów wpły­
nąć może należyte informowa-
nie opinjl. Najbardziej przygnę­
biająca wiadomość, podana je­
dnak w należytym ośwtetłenłu. 

ta. w zestawieniu X —,. 
się litwinów l kryzysem ełto-
nomicznym. wywołanym przez 
spislciłJieyefa terierów i tabtj 
kantów, urosła do rozmiarów 
potwornych. Wczoraj wjrw»-
no dzwonki telefonów redakcyj 
nvk.h, dopytując się o iakfes sefi-
sacłine narady, które rzekomo 
odbywać się miały w Sejmie, 
Belwederze i sztabie generał-

g^aSM^terl. Atigflr 4 9 « 0 0 i l ! 

fr. fran 
000 lir, 

nym. 
Biura prasowe milczały. Te-

rJe wywrze tak głębokiego wra kstu noty sowieckiej lub chod­
zenia, jak niepewność sytoacji, by jej streszczenia nie ogloszo-
choćby nie przedstawiała się i no. A czarna giełda używała 

zdrowej walu-
w tak wielkie 

liczby. 

|*umlii^lJ^iiftff?r 
cłjfff w ^ r a i n ę fantastycz-

Praećtetny miliarder amery-
kaóski jednakże nie przeraził­
by się tein. M%łby on Swiem 
z łatwością pokryć cały nasz 
dłng zewnętrzny I jeszcze był­
by bogaty. 

Wypłacany słe. 
W roku nblegtym Polska nje 

ona wcale zbyt groźnie. Prze­
ciwnie, brak informacyj staje się 
właśnie źródłem, z którego za­
wodowi alarmiści czerpią te­
maty do rozsiewanych orzez 
siebie płotek. Dla wydziałów 
prasowych, które posiada każ­
dy niemal urząd, otwiera się 
wdzięczne połę do pracy — mo­
gą pokazać co potrafią. 

Otóż dotychczasowe dośwład 
czesie wskazuje, że owe wy­
działy prasowe nie potrafią nic 
albo przynajmniej bardzo nie­
wiele. Przykład z ostatniej do­
by mówi sam za siebie. Pisma 

że ministerjum spraw 

sobie na marce polskiej. Jak ni­
gdy, stwarzając nastrój panicz­
ny. Kres zas temu położyćby 
megło jedno wyjaśnienie sytu­
acji .pochodzące ze strony mia­
rodajnej i oparte na danych fa­
ktycznych. 

Są chwile, gdy trzeba mówić 
głośno, gdy milczenie przestaje, 
być złotem 1 zamienia się w bez­
wartościowy szmelc. Taką 
właśnie chwilą jest obecna 1 
dlatego domagamy się od rządu 
jasnej l stanowczej odpowiedzi 
na niepokojące wszystkłcłr py­
tania. 

zaciągała żadnych pożyczek 
zewnętrznych. Naodwrót spła­
ciła: Stanom Zjednoczonym 
65,042 dd|. samego djugu 
i 1,516;9S5 eJrMów procentów. 
Nadto spłacono Holandji — 4 
,mil. floresów, Włochom — o-
łttrto 3JMJD0 Itrów l r r a n c j i -
ljnttnb #: ' , *. . 

Bony z lotowe 
Korzystajmy 1 t s a r a i a p n y k t a d u 1 

M r się dowiadujerny, nłertifec Stworzenie tego typu bonów 
kie mmisterjum skarbu zamie- tt nas dałoby impuls do robie-
rza wypuścić bony skarbowe n|a oszczędności, zapewniłoby 
w walucie złotej, płatne w mar- bowiem posiadaczom wolnej go 
kacb niemieckich po torsie i tówki zwrot jej w tej 
dnia. i wartości. 

Osobisty występ znakom'tego pfear^g 
rosyjskiego Arkadji Awerczenkó 

Do Warszawy przyjeżdża • oroędzle się w niedzielę 25 b, 
Slośiry nowe&ta p. A. Awer-jm. o godz. 3pp. w teatrze „Ro-
czenko, gdzie recytować będzie j coco" N. Świat nr. 63. 
własne noweUy, oraz wystąpi Bilety nabywać można w ka­
pko aktor własnych utworów ^sie Centralnej Koncertowo-Te-
przy współudziale artystów te- i atrahtej N. świat róg Ś-to Krzy 
atru Stanisławskiego. Występ skiej. 

KURSY DEWIZ PCGIEtDOWE 
Warszawa, 22 lutego 1923 r. TPANSATLAYTIC RAW) 

N»tr-Jork wysiane * 
i i 11 ls» » r. 

tek — spodlona waluta. 
« nas tylko st 

mówi o patriotyzmie i obo-

1 zdeprecjonowana waluta — 
oto smutny obraz dnia dzlslej-
%ZWmo dawniej 
rza się to i dziś. 

Już Kopernik wldzia! w tem 
wielkie zło, skoro utrzymy­
wał, iż „główne przyczyny 

Prze JM pras, 
MUTTKA PHOYDENTA. 

„Express Poranny", wiująe 
z uznaniem nominac)^ dotych­
czasowego wiceministra prze- j 
myslu i handlu p. dr. Strass- [ 
burgera na wiceministra spraw i 
zagranicznych, tak pisze: 

„Przeniesienie p. dr. Strass-
burgera z pałacu przy ulicy 
Elektoralnej do pałacu Bruhlo-
wskiego jest dalszem, ogniwem 
tej polityki państwowej, która 
od chwili wybont q. Wojcie-
chowsklego na prezydenta Rze 
czypospołltej z żelarią konse­
kwencją wysuwa sof-awy go-
spodarew na czoło naszych In­
teresów państwowych/'. 

'ASCARSTW, 11 
„Robotnik" stwierdza, t e ma- | 

my wyraźny spisek! wszech-! 
paskarstwa przeciwko wszel­
kim poczynaniom, mającym oa 
ceia uzdrowienie skarbu | żyda 
gospodarczego. Trzeba sta-1 
mać ten spisek! 

BOHA 

upadku królestw, księstw 1 rze 
czypospoUtych płyną prze­
de wszystklem: z niezgody, 
śmiertelności, niepłodności tte-
ml 1 — spodlenia waluty". 
. Takie właśnie spodlenie wa­
luty przeżywamy obecnie. 
Uratować się możemy tylko 

Patriotyzm istotny, ambicja 
narodowa spowodowałyby, 12 
nikt z nas nie cofnąłby się 
przed żadną ofiarą na rzecz 
skarbu; żaden z nas nie Smlal-

u;,K.M*-^ —.-- , . - by zwalczać podatków l potę-
Wzbudźmy zaułanłe. g o w a e drożyzny. 

Jak widzimy, sytuacja flnan- W rezultacie tak pojętych 
sowa t a zewnątrz państwa nie obowiązków względem pań 
wydaje się rozpaczliwą, przy- stwa — Już w ciągu kilku mle-
najmtrlef na pierwszy rzut oką sięcy nastąpiłaby sanacja na-
Nle wielki bowiem Jest nasz szych stosunków finansowych, 
d h g zewnętrzny. Dług zewnętrzny — w mla-

Mimo to finansjera zagra- rę naprawy naszej wakrty — 
nlczna zasadniczo odmawia malałby, zagranica zaś Już 
kredytów Polsce. Przyczyną patrzyłaby innem! oczyma na 
takiego stanu rzeczy fest brak Polskę. 

GOfERAŁ. 

O uwięzionym przez iitwi-
nów generale angielskim Car-! 
ton de Wlart, o czem obszer­
niej wczoraj donosiliśmy, 
„Rzeczpospolita" tak pisze: 

„Jen. Carton de Wtarł Jest je-! 
dnym z najdzielniejszych ofl-i 
cerów armii angielskiej. W li­
cznych wojnach, w których 
bral udział, odniósł on więcej 
ran, aniżeli jakikolwiek inny 
żołnierz. Nieustraszona Jego 
odwaga w czas|e[ wojny 
wszechświatowej była przjK 
slowlowa, ranny 8 razy stracU 
oko I lewą rękę. Jest on od­
znaczony najwyższą) odznaką 

walecznośjl. a misa 
nowicle Krzyżem Wiktorł*'. ' 
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A. 43. - y s t a w i o n e i P ; r ^ M i rza oddziału, w 
\t*ine*ldat służy, lub lekarza powiato-

zerwte podoficerów, którzy wego m ł»4ydAtow słuiby 
zgłaszała się do redakcji po bliź nieczynnej, Vf jkawolenle rodzi 

ców. o Ue kandydat me ukon-
_ czył 21 roku t#cia (podpis za* 

łoić , » » 1 « B C I 9 * » p o i ń a j w a , świadczony policyjnie tab no-
runki wstąpienia. tarjalnle), i) własnoręcznie na-

A więc. Kandydaci do szko- pisane zobowiązanie do zawo-
ły obowiąpsanl' w Etatyć do dowej służby wojskowej w Uo-

I mała 1923 r. w drodze ścl 3 lat za każdy rok szkoły 
^ e j podania wprost do (podpis zaświadczony przez do-

komendy szkoły. Do podań na wództwo lub notariusza), j) wła 
leży dołączyć: a) wyciąg z inoręcznie napisany życiorys 
księgi ewidencyjnej, b) metry- z dołączeniem 2-ch fotografij 1 
kę urodzenia. c> wykaz kwali- dokładny adres, 
fikacyjny według specjalnego należy zaznaczyć. Ii kandy-

4casa«sa«alowa opinją 3 dacl w rezerwie Itd. mają o do-
ofłcerów. bezpośrednich przeło- kumenty pod c), d) 1 e) prosić w 
tcnyctł kandydata, d) emm* ostatnim oddziale, 
nie dowódcy pułku, że stosunki Służyli. / 
towarzyskie kandydata od»o- Dowódcy 

' przyszłemu sta- powinni im 

WaninKi wstąpienia do OficersKiej 
szKoły dla podoficerów w Bydgoszczy 

ZamieszczłnW* ^ ifes»etttf Szkolnego, f) wyciąg z księgi _ _ __ 
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tłumaczą 
sie spadkiem walaty, a w zwią­
zku z tern ucłeczką kapitałów 
od k>katv na hipotekach, tak 
rozpowszechnionej prawi woj­
ną, w saesegomośct w b. dzłel-

ftiicy rysrlsklej. 
Potaewal w 6-chi urzędach 

I!skarbówyc* w Warazawle pra 
cu)» przy wymtante te»o podat 

|%ch urzędach ia cały i %'^am'sof. 
Wędach skarbowych 
podatku hipotecznego 
dsono już do minimum I o dal­
szej jego redukcji nie może być 

GURWICZ 
nMsryczna 

S > « c . t h o r a 
by : faórna, 

' " gena. i-nyil 

Wobec tego ministerjum skar 
ba uznało za konieczne zawie­
szenie poboru podatku od wie­
rzytelności i rent hipotecznych 

Poza tem zswieszenie pobo­
ru tego podatku może mleć do­
datni pod względem gospodar­
czym wpływ na lokatę kapita-

rych urzędników za jeden lów na hipotekach nieruchomo-
tvlko micHim: styczeń r b., nie ści. co ze względu na koniecz-
liczac d-datków rodzinnych, ność odbudowy kraju iest oczy-
wynlosło 4.21.KCKl mk„ gdy świście wictec twiądanem. 
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WARSZAWSKIE 

URATKI SĄDOWE 
Bajeczka o niegrzecznym mężu 

">-. u,,: to. dziateczki drogie, w 
*ieku od lat 30-tu wzwyż, o-
powiem śliczną bajeczkę o nie-

^grzccznjm mężu. Jestem pe-
wii). że zainteresuje ona za-
r inr- i dziewczynki jak i chłop­
ce., r.'w. bowiem, jak się pew­
no domyślacie, ten mąż miaJ 
żonę, którą... 

Przepraszam: musze zacząć 
oJ początku. Dawno, bardzo 
dawno, bo już iemu parę ty­
godni. •* pewnem mieścifc. 5 
przyszła do sadu pokoju pewna 
grzeczna dziewczyrka, pani B., 
żeby się poskarżyć rrâ  swego 
niegrzecznego męża. I me przy 
s/ła sama. bo grzeczne dziew­
czynki nie powinny chodzić 
same, lecz wzięła sobie za to-
v. arzysza. doradcę i obrońcę 
bardzo mądrego i grzecznego 
chłopczyka, adwokata Leona 
Okręta. 

Przyszło więc razem tych 
dwoje grzecznych dzieci i po­
skarżyli się na bardzo niegrzecz 
nego chłopczyka, męża pani B. 
Choć skarżyć się starszym nie 
jest ładnie, ale w rym wypad­
ku Ci dwoje musieli tak zrobić. 
bowiem ten niegrzeczny mąż 
bardzo, krzywdzi' swoją grze­
czną ionę. Przedewszyst-
kiem był to straszny próż­
niak, któremu nic się nie 
chciafo robić. Podczas, gdy 
Inni ch łocy pracowali w biu­
rach, szkołach, redakcjach, fa­
brykach i t. d.. on nie robił pic, 
tylko ciągłe bawił się kartami 
z równie niegrzecznymi jak on 
cblooczykarm*. Podobno nawet 
chodził na zabawę do innych 
dziewczynek, ałe to nie fest 
pewne. 

A tymczasem biedna grzecz­
na żotia siedziała sama w do­
mu 2 dwoteiem dzieciątek, któ­
re przyniósł bocian i smuciła 
się bardzo tern więcej, że nie­
grzeczny mąż, zgrawszy się w 
karty jak stara basetla, przy­
chodził do domu i zabierał ta­
kie zabawki, jak fortepian, kre­
dens, kartaoa i i. d , należące 
do'tony, ijsojczedawaj je takim 
panom, z długiem! brodami i w 
bardzo długieb oaltach. 
, Widząc że niegrzeczny mąt 
nie tylko bawić sie z nią nie 
chce. ale nawet zabawki jej 
zabiera. _ grzeczna .żona prze­
prowadziła się razem z dzieć­

mi do swojego tatusia 1 tam 
zamieszkała. A że nie miała 
pieniążków ani na chlebek ani 
na mleczko, więc musiała cięż­
ko pracować, by to wszystko 
dzieciom i sobie módz kupić. 
Jeździła do takiego miasta, 
które zabrano Polsce, a które 
nazywa się Gdańsk, kupowała 
tam różne śliczne rzeczy, sprze 
dawała je potem w Warsza­
wie i za te pieniądze kupowała 
dzieciom jedzenie, sukieneczki 
i buciki. 

A niegrzeczny mąż naprzy­
krzał jej się ciągle. Raz spot-
kawszy żonę, ^ kiedy była na 
w izycie u innych grzecznych 
dzieci, zachował się względem 
riej bardzo nieładnie, mówił 
różne brzydkie rzeczy. Wresz­
cie odprowadził żonę do miesz­
kania jej tatusia i mamusi, i za­
kwaterował się tam na noc, 
a'e grzeczna żona nie wpuściła 
20 do swojego pokoju i nie­
grzeczny mąż musiał spać, wy 
obraźcie sobie, w stołowym 
pokoju na otomanie. 

Rano. kiedy żona jui wstała, 
miły małżonek wtargnął do jej 
pokoju i oblał jej twarz kwa­
sem siarczanym. nie zadając, 
na szczęście poważniejszego 
szwanku. Pani B. odniosła po­
parzenia skroni, policzka i rę­
ki, którą sie zasłaniała. Rzecz 
prosta, że sprawce zatrzyma­
no i oddano w ręce policji, 
która miała trochę kłopotu z 
odprowadzeniem do komisar­
iatu napastnika, bowiem w dro 
dze tłum mocno go poturbo­
wał. 

Sędzia pokoju skazat pana 
B. na 50.000 marek grzywny. 
Strona przeciwna niezadowolo­
na z tak względnego wyroku, 
odniosła się do sądu odwoław­
czego, w którym akcje pani B. 
ponierał w dalszym ciągu ad­
wokat Leon Okręt, Na żądanie 
męża sprawa ta toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych#Wi 
docznie adwokat Okręt umiał 
przekonać gremjum sądzące o 
słuszności swych wywodów, 
bowiem sąd odwoławczy wy­
rok pierwszej instancji uchylił 
i skazał pana B. na miesiąc bez 
względnego aresztu. 

Na tem kończę swoją bajecz­
kę o niegrzecznym mężu, 

C-wtez. 

Ta, Która przed austrjahami 
oskarżała Ks. arcybiskupa 

BilczewsKiego 
ProwoHatorKa austriacka 

przed sądem polskim 

Pokoje umeblowane 
I w Paryżu właściciele mieszKań 

ciągną dobre zysłti 
Paryż przeżywa równie do-i 

tkliwy kryzys mieszkaniowy, 
jik Warszawa, która jest podo­
bno małym Paryżem. Miesz­
kań brak w Paryżu, natomiast 
% dnia na dzień rośnie ilość po­
koi umeblowanych. Według o-
statnicn obliczeń, kst w Pary­
tet 17.626 takich mieszkań, a 
i ta przedmieściach 8800. Wy­
starczyłoby to już na stworze­
nie małego miasteczka. Liczba 
tych mieszkań powiększa się 
wciaz dzięki temu, że Jest to 

bardzo intratne przedsiębior­
stwo. 

Właściciele mieszkań starała 
się wyzyskać każdy lokal. Po­
licją paryska musiała w wie­
lu wypadkach fnterwenjować, 
gdyż zakładano pokoje umeblo-
»ane w piwnicach, w niemożli­
wych wprost warunkach hjgje-
t-icznych. Przeszło 700 tego ro­
dzaju „mieszkań" zostało zaka­
zanych przez polick z powodu 
niedostatecznego światła lub 
braku powietrza. 

We Lwowie rozpoczął się 
sensacyjny proces przeciw 
słynnej denuncjatorce z austria­
ckiego oddziału wywiadowcze­
go. Fanny Dittner, wychowanej 
na dworze wiedeńskim, a na­
stępnie bonie jednego z arcy-
książąt. 

Do procesu wezwano zgórą 
100 świadków. 

Dittner przybyła do Lwowa 
przed wojną i tu dzięki popar­
ciu władz austriackich, otrzy­
mała koncesje na prowadzenie 
niemieckiego liceum żeńskiego 
we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa kilka­
krotnie przesyłała do austria­
ckiego ministerjum oświaty 
wnioski o zamknięcie liceum 
Fanny Dittner, gdyż nie posia­
dało ono fachowych sił nauczy­
cielskich, a sama właścicielka 
żadnych kwalifikacyj. Wnioski 
te jednak ministerjum stale od­
rzucało. 

Dopiero podczas ostatniej 
wojny okazało się, że D. była 
płatnym szoiegiem i denuncja-
torką, stojącą na usługach wy­
wiadowczego oddziału austria­
ckiego we Lwowie. Liczba o-
sób, które Dittner denuncjowa-
ła ochranie austriackiej, obwi­
niając je o zdradfe.stanu lub mo-
skalofilstwo. dochodzi do kil­
kuset 

Działalność jej była szczegól­
niej szkodliwą po wyjściu armji 
rosyjskiej. 

Między innemi denuncjowała 
Dittner arcybiskupa Byczew­

skiego, b. namiestnika Galicji 
hr. Pinińskiego, prezydenta Ru-
towskiego. księżnę Sąpleżynę, 
prof. Stan. Kochanowskiego i 
wielu innych, 

W całej swej działalności by­
ła nietylko zawodowym szpie­
giem, lecz ujawniała wprost 
żywiołową nienawiść do Pol­
ski. 

Niejedna z ofiar Dittnerowej 
długie miesiące przebyła w wię 
zieniu. doznając licznych udrę­
czeń. Niejeden wyrok zaciążył 
na jej sumieniu. Nie cofała się 
przed oskarżeniami ludzi nie­
winnych. 

Już po odzyskaniu przez Pol­
skę niepodległości, nie chciała 
sie z tem pogodzić i, nie panując 
nad swemi namiętnościami wy­
rażała się pogardliwie o armji 
polskiej i Polsce. 

— Wy tu długo panami nie bę 
dziecię, cała Polska się rozsy­
pie, szlak was trafi, a będzie 
Austrja — mawiała stale. 

Przez pewien czas Dittner 
udawała obłąkaną, lecz obser­
wacja orzekła, że jest to symu­
lacja. 

W pierwszym dniu rozpraw 
D. twierdziła, że tylko Austrja 
ma prawo ją sądzić. 

Między innemi wyraziła się, 
że Małopolska jest krajem oku­
powanym, wskutek czego i ona 
ulega przemocy okupantów. 

Proces potrwa około dwóch 
tygodni. 

Ach. ta protekcja! 
Obrazek naprawdę swojski, 

biurokratyczny i posiadający 
wszelkie cechy autentyczności 
bez względu na stopień szero­
kości geograficznej, pod któ­
rym się akcja rozgrywa. 

Dygnitarz — ot jak w danym 
wypadku przypuśćmy poczto-
wo-telegraftczny, z przemiłym 
uśmiechem wita w swym ga­
binecie osobę, na której bardzo 
ale to bardzo mu zależy. 

Takiej istocie trudno czego­
kolwiek odmówić, szczególniej, 
gdy to nic nie kosztuje. Sprawa 
tyczy się powierzonego mu re­
sortu. 

Państwo jest bogate i może 
podźwignąć ciężar, jakim go 
chce obarczyć osoba, na której 
dygnitarzowi bardzo, ale to bar 
dżo zależy. 

Zresztą, nie takie to znów 
nadzwyczajne rzeczy. 

Osoba na której dygnitarzo­
wi bardzo, ale to bardzo zale­
ży, ze swej strony przemawia 
w Interesie dżentelmena, na 
którym znów tej osobie jeszcze 
więcej niż bardzo ale bardzo 
zależy. 

Idzie o bagatelkę, — posa­
dę. 

Wprawdzie kandydat na po­
sadę Istotnych warunków prócz 
wielkiego apetytu I zamiłowa­
nia do lenistwa nie posiada, ale 
cóż to szkodzi! 

Czyż na urzędzie koniecznie 

trzeba mieć głowę na karku? 
Stary przesąd! Dawno Już z 
niego wyleczyła się praktycz­
na ludzkość, a jest nawet te­
oria, iż głowa w wielu wypad­
kach przeszkadza. 

Wie o tem osoba popierają­
ca kandydata i wiadome to 
iest dygnitarzowi samemu tro­
chę z teorii i trochę z prakty­
ki. 

Skoro Już posiada się wspól­
ną platformę, łatwo się poro­
zumieć. 

— Więc kandydat, ściśle 
rzecz biorąc — konkluduje dy­
gnitarz — specjalnych upodo­
bań, poza niechęcią do kręce­
nia pigułek nie ujawnił? 

— Właśnie, właśnie! Czyż 
to stosowne dla człowieka o 
wyższym światopoglądzie! 
Zwłaszcza, że 1 stan zdrowia 
mu na to nie pozwala, bo ongi 
niańka go upuściła na głowę. . 

— E....! — woła przerażony 
dygnitarz, ale po chwili widząc 
grymas niezadowolenia na twa 
rzy osoby, na której mu tak 
bardzo zależy, zawołał: 

— Ależ naturalnie! Ja tylko 
tak, przez poczucie służbisto-
§cl... 

— Więc, panie dyrektorze? 
— Rozumie się załatwione! 

Zrobimy go kierownikiem fraj-
do-telegraficznym. Będziemy 
mieli wszyscy frajda. 

K. 

Więzień dożywotni 
Sprawca napadu j 

bandyckiego na dom Pl p. Paczuskicfc 
uniknął słupka T 

I ten spekulował na palmę 
męczeństwa, wskazując na 

„idealny" cel zbrodni 
Starał się o fundusz dla 
„orgnizeji rosyjskiej" 

Wczoraj w sądzie doraźnym 
toczył się proces przeciwko 
sprawcom napadu rabunkowe­
go, dokonanego w dn. 28-ym 

f 
i 

.ZAN. EFEKCIARSKIE ŻĄDANIE 
» KNIĘTYCH pRZwl". 

Po dokonaniu przez sąd łor-
stvcznla na mieszkanie Józefa ^ I n o ś c i wstępnych. Motijry-
Paczuskiego przy ulicy MarcinTJLZ*.P™?"IC^!!!! . s w e * ? «-
kowskiego na Pradze. Napadu 
tego dokonali b. oficerowie ar 
mji rosyjskiej, następnie zaś ar 
mji Judienicza. Bałachowicza i 
t. d. Piotr Motorygin i Aleksy 
Pronow. O współudział oskar­
żeni są dwaj również b. wojsko 
wi rosyjscy Jerzy Murawjew i 
Mitrofan Bogomołow. 

DURNY CHŁOPAK 

Istotnym sprawcą napadu 
był w tym wypadku jeden dur­
ny chłopak, syn napadniętego, 
Eugeniusz Paczuski, pracujący 
w garażu samochodowym pod 
zwierzchnictwem jednego z 
oskarżonych, Bogomołowa. 
Chcąc zaimponować swemu 
zwierzchnikowi, czy też zaskar 
bić sobie jego względy, miody 
Paczuski opowiadał mu duby 
smalone o kilkuset tysiącach 
dolarów, będących w posiada­
niu rodziców Paczusklego, 
względnie jego siostry Włady­
sławy Noskiewiczowej. 

„CZYN IDEOWY* 
„NA ORGANIZACJĘ". 

Z wiadomości tej Bogomołow 
nie robił tajemnicy wobec s\\ o-
lch kolegów, b. wojskowych 
rosyjskich i oto w ten sposób 
powstał zamiar dokonania na­
padu. Jak twierdzi główny o-
skarżony Motorygin, w napa­
dzie udział brali tylko on i Pro­
now, zamierzając w ten sposób 
przysporzyć funduszów organi­
zacji rosyjskiej, do której oba-
dwaj należeli. Plan ten nie po­
wiódł się: córka Paczusklego, 
Noskiewiczowa, zdołała wy­
rwać się napastnikom i zaalar­
mować sąsiadów. Motorygin i 
Pronow rzucili się do ucieczki, 
w której pierwszego ujęto, dru­
gi zaś palnął sobie w łeb. 

STRZAŁ „DO SIEBIE". 

Dalej wypiera się oskarżony 
zamiaru zabicia kogokolwiek, 
twierdząc iż był zdecydowany 
w razie niepowodzenia odebrać 
sobie życie, jak to uczynił Pro­
now. Strzał, który padł pod­
czas szamotania się Motorygi-
na z Paczuskim i jego córką, a 
który1 zadał lekką ranę twarzy 
Paczuskiemu. — był skierowa­
ny przez oskarżonego do siebie 
samego I tylko wskutek szarp­
nięcia go za rękę ugodził Pa­
czusklego. 

brońcy prosi o przeprowadze­
nie procesu przy drzwiach *an» 
kniętych, motywując żądanie 
to tem, że w zeznaniach 
ich będzie zmuszony zdr 
ważną tajemnicę pzństv 
Podobno miały to być : 
welacje, dotyczące sto 
oskarżonego z oddziałem 
sztabu generalnego. Sąd 
niu temu odmawia, Moti 
zaś podczas całego prze^ 
sądowego nic 0 tych 
mych stosunkach nie w 
kuje. Czy aby Istniały 
rzeczywistości? j 

DWA NDTWINIATKA 

Dwaj następni 
ni Murawjew I Bogomołov 
pierali się wszelkiego 
pośredniego udziału * 
dzie, podczas którego 
jew, jak to stwierdzili i 
wie, siedział w kav 
goitiołow zaś bawił poza War­
szawą. , i ; 

Po zeznaniach oskarżanych 
następuje nużące badanie 2Ż-ch 
świadków, nie przynoszące* wie 
le nowego. Opowiadają oni o 
poszczególnych rnomentacJt na­
padu, ucieczki, ujęcia 11 d. M 
żny jest tylko ten szczegpl 
zeznań świadka a 
szkodowanego 
nie może on stwierdzić 
pewnością, czy Motorygin i 
lał do niego. 

gaf -siJ 
dożywoMle-

więzienia, I dla 

Nastąpiły ] 
Prokurator 
wem. mocno 
przemówieniu 
Mołorygftur k 
go . ciężkiego 
współoskarionych zaś 
Jewa I Bogomołowa 
cla w więzieniu na lat 3 za 
żeganie do zbrodni. Adwi 
Grosglick, Hlrszrjand [ 
wicz z talentem I swadą 

l-swych klijentów. 
WYROK PRZYJĘTY 

Sąd po naradzie ogłosił 
rok, skazujący riiotfa 
giną na bezterminowe 
więzienie, uniewinniający 
oskarżonych Munawjewa 1 
gomołowa. Zarówno oskarłetd. 
Jak i zebrana na sali pubjlci-
ność przyjęła wyrok oznakami 
zadowolenia. Rozległy siej 
wet oklaski. Obecny w sali 
nerał Bałachowlcz serdecinle 
winszował Murawjewowi li Później już oskarżony nie 

mógł strzelić do siebie, bowiem! gomołowowl wyroku unie 
rewolwer się zaciął, co zresztą'nlającego. Nawet "-•-•• 
potwierdzają zeznania śwlad- (był zadowolony. Nic 
ków. i — wszak groził mu słupek.! 

19) 

PowieW awanturnicza, osnuta na tle 
stosunków warszawskich. 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU P O W W O 
f>«TBf 

rty Ołtrtłfei 
sraj MlyiMt knfk. 

mtruit » okute tw»» k » « * * wiknr»*m 
mm. trwogi. T«r«* U tadaak 

fcsii&t^ W d w „ . . . 
I « « H » l u ń . Poldg n Mrtras r f t i r^ r ł M 

Vm-

i<--'\ -.hc- ł̂ iszczę pytać, ak R o « odło-
łył • ••"•>,i: ;«• iiuthawke. gdyż nfltt nie odpo-
»ladai •„ MS, , . tialłof Jerseto, 

Z*.'fyw*h m jjowa Urmm, Młmowtea-
ric »"*».-? s, , wcwafMą przygodą. Co « » • 
' u V''**' , z r g a u K O ? Jakiej » w kami**-
.«•* ' Ctytoy Ru* wyceni ęłą kogo* M f t ó ? 

Czy też przydarzyło mu się coś nowego? A 
może otrzymał Jekteś dane w sprawie tajemni­
czego automobilu lub tajemniczej nieznajomej?.. 

Tak rozmyślając szedł Alejami ku miastu 
na obiad. W tem nagle stanął i uderzył się w 
czoło. 

— Id jota' — zawołał prawie głośno.. 
Lapidarne to określenie wystosował pod 

własnym adresem. 
Naraz Jednak przebiegła mu przez głowę 

myli, że gniew trykociarki z powodu Jego o-
becności w biurze był zupełnie nie proporcjo­
nalny do przyczyny 1 że mógł mieć zupełnie 

i inny, a ważniejszy ukryty powód Nuż tryko-
ciarka wie o wczorajszej przygodzie nocnej i o 
tajemnicze) nieznajomej więcej niżby kto przy­
puszczał? I kto wie, czy właśnie wzmianka 
o tej nieznajomej I śledztwo Jerzego nto wy­
wołały w niej obawy przed odkrycie* I »tąd 
wybuch furl, chęć przeszkodzenia dalszemu 
badaniu.,., 

— id jota ze mnie I Id jota skończony! — po-
wtarz»ł Jerzy I zawrócił na mtoiwa. Odnsn 
odechciało mu łłę jeM obłuda, a tajwwtfctt k*-^ 
mienica zaczęła go znowu przyciąga BW«ne-
tyizną sltą. 

— Nie powbttoiem był odchodzić od toto 
domu ani na cbwię 

Co prawda ote bardzo otf»»dł od mMaca 
nocnych zdarwś™ Wkrótce teł d e d t i ł B do 
nWo, gdv n a m wtrąc i co ktoś, łśąef w tym 
samym kierunku, rytto mmmie «ybcta|»« 

— Ostrożnie p«l#—tmrfcmf JtrcjMI •" **J 
cfcwffi sł* 

biegnącym Jegomościem, był nie kto Inny tyl­
ko nieszczęsny „pan Henryk", który po zała­
twieniu sprawunku Ireny, w cukierni Galiń­
skiego wracał „na galopa", chcąc Jak najprę­
dzej przerwać sam oa sam swego bóstwa z ma­
larzem. , 

— Panie, panie... — przywołał go Jerzy — 
niech się pan tak nie spieszy. 

— Aa... pan tu?.. — zdziwił sie radośnie 
„pan Henryk""™ 

— Tak! I nie radzę panu Iść tam, bo może 
para ten sam los spotkać, co mnie, 

I opowiedział mu, co zaszło. „Pan Henryk" 
był przerażony tem, co się może stać t panną 
Ireną, ale mimo to nie okazywał zbytniej chęci 
zbadania rzeczy na miejscu... 

— Powiem panu szczerze ~- mówił do Je­
rzego, Jul go uważając za przyfacMa a nie kon­
kurenta — U się tej szarej baby boje... 

— Cry ona zawsze tak rat wara ubrana — 
pytał ze (dziwieniem Jeray-

— Odkąd chodzę do panny Ireny, nie f i -
dłłaton p n i Kaltektej tenasej Hbnw«i. G s # t n 

ac tm zmlttt*; tany kapelpti. Inna 
zawsze t a r a I wtwsw tak zno»«o-

i panu* Iren* w ftowt. 
. _ tej trykoctarf. * 
zna mm «t K*Mta i M Muro,? 

Jnt w M B btarw i o roboty? 
o*«śo» A 1 1 * m mm. fturt K«-
r*d*ntka. mmmtm. 
To M M 

— O i bardzo nawet. A najgorsze, że nie­
wiadomo nigdy, kiedy wyjeżdża I kiedy 
ca. Panna Irena już nieraz próbowała dowie­
dzieć się czego od niej. ale nle-ud*ło Jej się wy­
ciągnąć ani słówka. "' • 

— Taka milcząca I nieprzystępna? 
— Tak. Żyje najzupełniej samotnie. C r 

tylko ktoś do niej zajdzie albo zajedzie z ..knUr* 
nych" — jak powiada stara głuchą służąca, Iro-
ra podobno od szeregu lat stuży w1 rodzmłe tfeh 
Kaliskich, Mają być z kresów, ale w mofte 
pani Antoniny nigdy nie zauważyłem akcepu 
kresowego... Woirflle nic bllżs/ejrn panu h <• 
potrafiłbym o niej powiedzieć... Wydaje*ml Ile 
U Jest bardzo chciwa I zbija plcnlridie abo l l l t 
żeby się kto o tem nie dowiedział i nie dowal 
się do niej. / , . , I i 

— Przepraszam, te zadam nieaytkrmc 
pytanie — btkał Jerzy dalel — czy ta Kalllkn 
nie wyzyskuje pabny Ireny? i l j 

— Tego nie mogę powiedzieć *- rteki „Btn 
Henryk" — pracy zbyt dużo niema, • ptyfci 
Jest lepsza, nil gdzieindziej. ! 

- Więc Jakże to pogodzie m $' 
o które pan posądza trykociarkę? 

Czy Ja wiem? — zastanowił się . . 
ryk" — Ma patt raeje. Pewnie. Ale jak Inadlci 
wyttnmaciyt sobie cały gposób łyda Kafls 
klej? f! 

— W tem Urwł Jakaś tajemnka - mjrJJ>ł 
głośno Jerzy. 1 



O zebraniach Kontrolnych 
i ćwiczeniach wojsh. rocz. 1897. 
Wywiad z Kom. PKU. w Białymstoku, 

p. Pułkownikiem Zienkiewiczem. 
. .Pragnąc możliwie: najdoktad-

• i e j p o i n f o r m o w a ć za intereso ­
w a n y o g ó ł o m a j ą c y c h się nie­
b a w e m Tozpociąć ć w i c z e n i a c h 
w o j s k o w y c h rocz. i897. zwró­
ci l iśmy s ię cło p. P u ł k o w n i k a 
Z i e n k t e w i c z a . r C o m e n d a n t a miej­
s c o w e j P o w i a t o w e j K o m e n d y 
U z u p e ł n i e ń , z prośbą o udzie­
lenie nam poCze iwiych objaś­
n ień . P. P u ł k o w n i k z całą uj­
mującą uprzejmośc ią prośbie 
tej z a d o ś ć uczyni ł . 

— in formacje o g ó l n e jużeacie 
p a n o w i e podal i zagai? p. K o -
Ifłenaant s w ó j w y w i a d dz i ś 
w i ę c r o z w a ż y m y tylko s z c z e g ó ­
ł y , d o t y c z ą c e n a s z e g o p o w i a t u . 
D o t y c h c z a s P. K. U. Białystok 
O t w y m a ł a instrukcje o ć w i c z e -
• i a c ł i ty lko rocznika 1897 ( co 
do 18% . 1895 r o z k a z ó w j e sz ­
c z e n ie m a m y ) . 

R o c i n i k IW7 p o w o ł a n y z o ­
s t a n i e rJo ć w i c z e ń na dz ień !5 
m a r c a rb. 

Z fJaiern 5 marca 1923 roku 
r o z p o c z n ą się w c a l e m W o j e -
w ó J l t w i e B ia ło« tock iem zebra­
nia kontro lne rezerwis tów, d o 
fctaffycii zg ło s i ć się winni w s z y s -
* y wtęmtxyini -urodzeni w la-
t a d * 1683 — 1899 w p o r z ą d k u 
koitrjności, która zostanie poz -
a ie j us ta lona i podana d o wia-
Joroośc i pirbiicznej za p o m o c ą 
prasy i p l a k a t ó w O d s tawien­
n i c twa w o i o i b ę d ą ty lko ob łoż -
a ie chorzy . Roczn ik i najmłod-
»ze r o z p o c z n ą zebrania, p o d o b ­
n ie iak rejestracje. 
, N a zebraniach kontro lnych 

• b e c m będą przeds tawic i e l e 
wojakowoac i . w ł a d z y admini­
stracyjne) tudzież lekarz, który 
z b a d a s tan z d r o w i a k a ż d e g o 
T e s e n ń a t y , p o d a j ą c e g o mą za 
c h o r e g o , d la ułtaJenia katefrorji 
przydatności d o s łużby w o j s k o ­
w e j . 

Komisja kontrolna w y d a re­
zerwis tom ks iążeczk i w o j s k o ­
w e , p r z y g o t o w a n e juz w P K U . 

Rezerwiśc i rocznika 1897 p o 
• d b y c i u zebrania kontro lnego 

otrzymają przed dniem 1 > mar­
ca br. p i s e m n e z a w i a d o m i e n i e 
o tern, do jakiego rodzaju bro­
ni zostali przydzie leni oraz do 
którego oddz ia łu i w jakiej 
mie j scowośc i mają się udać, 
W w y p a d k a c h przydziału do 
garn izonów z a m i e j s c o w y c h po­
w o ł a n y rezerwista otrzyma i p e c -

przejazd koleją, 
koszta podróży 

i i e s tawie 
ile od-

Napad bandyci 
aa szosie Grodno SoaoćM-lue. 

:fei 
Dnia 16 hm, o 8 w iecz . na 

szos ie G r o d n o ~ S o p ó ć k i n i e w 
odleg ł . 3 kim, od S o p o ć k i ń dwaj 
niewykr^ci dotąd bandyci u-
zbrojeni w karabiny napadli na 
p o w r a c a j ą c e g o z urlopu żołnie­
rza (oacnima A j z a s z o w a i z ra­

bowal i mu 45.000 mk„ zegarek 
arebrny, A Ą. cukru, 3 f. tytoniu, 
20 klg. sc iharów, 4 kawałk i 
p łótna, 1 i l e c a k w o j s k o w y i 
45 sztuk i a b o j ó w ros. ogólnej 
wartośc i 3(J) tys . mk. 

Drobiazgi białost icKie. 
Porządek iobrad: 

jalny bilet na 
Z a l i c z e k na 
nie b ę d z i e . 

Rezerwiśc i winni 
w e w łasne j o d z i e ż y 
b y w a ć w niej będą ćwiczen ia , 
otrzymają za jej zużyc ie o d p o 
więdnie o d s z k o d o w a n i e w go 
t ó w c e . 

K o m u specja ln ie za l eżeć b ę d z i e 
na l e m , gdz ie pragnąłby o d b y ć 
ćwiczen ia , winien przed 15 mar­
ca br. z ł o ż y ć podanie w P K U . 
o przydział p o ż ą d a n e j mie j sco ­
wośc i . Prośby te w miarę m o ż ­
ności b ę d ą u w z g l ę d n i a n e . 

Na obszarze powiatu Biało­
s t o c k i e g o c z y n n e b ę d ą trzy 
komis je kontro lne w o j s k o w o -
łekarskie - -w p o w i e c i e W o s o k o -
M a z o w i e c k i m d w i e . 

D z i ś , w dniu 23 lutego 1923 
r. o d b ę d z i e s ię w P K U . zebra­
nie w ó j t ó w i s o ł t y s ó w dla u-
dz ie l ema im s z c z e g ó ł o w y c h in­
strukcji o zebraniach kontrol­
nych . 

R o c z n i k 1897 zos tan ie z w o l ­
niony w dniu 5 maja br. 

— T y l e co do zebrań k o n ­
tro lnych— k o ń c z y p. P u ł k o w n i k 
— p r z y c z e m na leży z a z n a c z y ć , 
ż e r ó w n o l e g l e o d b y w a ć b ę d z i e 
s w e c z y n n o ś c i Komis ja P r z e ­
g l ą d o w a w P K U . d la tych . k t ó ­
rzy d o t y c h c z a s nie podda l i *ie 
przeg lądowi . 

N a kontro lne zebranie na le ­
ży przynieść z e s o b ą kartę po ­
w o ł a n i a w z g l ę d n i e inny d o k u ­
ment w o j s k o w y i d o w ó d o s o ­
bisty. 

O w s z y s t k i c h w s p o m n i a n y c h 
tu zarządzen iach z o s t a n ą w y d a ­
n e spec ja lne og łoszen ia . 

Strejk k a m a t z n i k ó w w s z e d ł | 
w okres r o k o w a ń . Majstrowie 
dają 50 proc . : pracownicy żą~ 
dają 60 proc. p o d w y ż k i . 

Strejk k r a w c ó w ( tandec ia-
vzy ) . t rwa w d a l s z y m c iągu— 
narazie bez r o k o w a ń . 

D z i ś i j u t r o m o ż n a się jesz­
cze rejestrować w Magistracie . 

D o Izby L e k a r s k i e j — prócz 
p.p. Z . S i e m a s z k i i A l c h i m o w i -
cza , ' o których w y b o r z e donie" 
ś ł i śmy już poprzedn io — wybra­
ny zosta ł j e s z c z e trzeci lekarz 
m i e j s c o w y , p. B. O s t r o m ę c k i . 

N o w e p o d a t k i „ k o p y t k o w e " 
(od pos iadania zwierząt d o m o ­
w y c h ) w y n o s z ą : za osła 4000 
mk, (ta danina m o g ł a b y w P o l ­
s c e d a ć na j l epsze wynik i ) , za 
w o ł u 3000 m k , - od sztuki ja-
ł o w n i k a 300 mk. 

P o d w y ż s z e n i e taryfy a p t e ­
k a r s k i e j nastąpi ło z d n i e m 20 
b m. 

Z a p r a c ę p o g o d z i n a c h o b o ­
w i ą z k o w y c h Sąd R o z j e m c z y 
fryzjerów ukarał g r z y w n a m i 
kilku c z ł o n k ó w s w e g o z w i ą z k u . 

Z R a d y M i e j s k i e j . 137 p o ­
s i e d z e n i e p len . IV sesji R a d y 
m. B ia ł egos toku o d b ę d z i e się 
w piątek, dn . 23 . II. r. b. p u n ­
ktualnie o g o d z . 7-ej w i e c z , w 
sali p o s i e d z e ń R a d y (ul. W a r ­
s z a w s k a ) . 

1. Spraw L e n i e 
nych . 

2. DrugK 
Opieka S p o ł e c z -k f S p o ł 

(ijef. Iav 

czytanie 
Wydz. VI 
nej na rok 1923 t. Uef. ławnik 
Magistratu p. M. Koro lczuk) . 

3. Drugii j czytanie j budżetu 
W y d z . V •-» T e c h n i c z n e g o 
rok 1923, I ref. ławnik Magistra­
tu p. inż. ] Sjybyłowicz). 

4. Przyj- <jie do stałych mie 
s z k a ń c ó w 11. B ia ł egos toku o s ó b , 
ubiegającym h się o o b y w a t e l 
s t w o polsli ie, (ref. Kier. W y d 
1 — p. J. i lalewski)i 

R e d a k c j i In formatora m 
B i a ł e g o s t o ku przypomina o te 
minie osti ł e c z n y m ' nadsy łan ia 
materjałów informacyjnych 
przez ma ytucje p a ń s t w o w e 
komunalne ,.• s p o ł e c z n e , kultural-
no -oświa to ke, gdyż ; n i e b a w e m 
przystąpi (Jo druku w y d a w n i ­
c twa . Mat M a ł y w s z e l k i e nad­
sy łać nale: y pod adresem R y ­
n e k K o ś ć Jszki nr. I. Te l i f i 
n iczne inf< rmacji, aparat 6 3 . 

W s z y s t k 4 firmy h a n d l o w e 
przemys ło ' śe, które d o t y c h c z a s 
j e s z c z e n e p o d a ł y s w o j e g o 
adresu lub o g ł o s z e n i a w inny to 
uczynić również w czas ie jak-
najszybszy n, inaczej zos taną 
pomin ię t e fiy Informatorze. 

Kronika polienn 
Białastacka. f 

Handel, finanse i drożyzna 
w t ia ły t ta tak* . 

S o w i e z i o n o wczoraj : 2 w a -
gaay towarów kolonjalnych, 2 

• w g . mąki , 1 w g , ś ledzi , 1 w g . 
- a Dsspijfcfu, 2 wg . win i w ó d e k i 

2 w g s z m a t . 
S u k n o tlta Ros j i . Przybyli z 

Rosji k u p c y zakupil i ostatnio w 
Bia łymstoku na 20 milj. mk, 
,tóo-. 

C a p o d r o ż a ł o ? Z a funt her­
baty żądają o b e c n i e 2 5 tys . mk. 
C e n y na mas ło i nabiał mają 
stałą t e n d e n c j ę z w y ż k o w ą . 

M a s z y n y d o p i s a n i a p o d r o ­
żały z n a c z n i e i n a b y w a ć je 
m o ż n a ty lko w e d l e cenn ika d o ­
l a r o w e g o . 

K r a d z i e ż e . P . M. Winiarskiej 
( L e g j o n o w a 5) s k r a d z i o n o b i e ­
l i znę wartośc i pó ł mil jona mk. 

— W przejśc iu ul icą L i p o w ą 
skradz iono p. B. M i r c z ó w n e j z 
k ieszen i palta 50 .000 mk. 

— W p o c i ą g u z B a r a n o w i c z 
d o B i a ł e g o s t o k u n i e w i a d o m y 
wspó łpasażer ! z a b r a ł p . J. P i . 
n i e w j c z o w i p a c z k ę z t o w a r e m 
wartośc i p ó ł mil jona Marek. 

— Z m i e s z k a n i a p . P . Kłu-
d e g o ( W a r s z a w s k a 93) zg inę ła 
garderoba i g o t ó w k a ł ą c z n e j 
wartośc i 1.490.000 mk. jak s ię 
n i e b a w e m o k a z a ł o , p r z y w ł s s z -
c z y c i e l e m p o w y ż s z y c h o b j e k t ó w 
jest s zwag ier p o s z k o d o w a n e g o , 
który p o d o k o n a n i a - e k s p r o -
prjacji zb ieg ł w n i e w i a d o m y m 
kierunku. 

W y k r y c i e s p r a w c y k r a d z i e ­
ży . Pol icja a r e s z t o w a ł a W t . R e -
w e j ( M ł y n o w a 52) z a kradz ież 
z ł o t e g o zegarka na s z k o d ę S. 
Kucharskie j (Starobojarska 24) . 

Pożar zniszczył zakład fotograficzny 
Rendela. 

W ogni* zginęło całe urządzenie. * 

ledynek t 
Zapaśnicy 
terwencji 

W c z o r a j o godz , 5 rano Miej­
s k a Straż O g n i o w a i Bia łostoc­
k a O c h o t n i c z a Straż zos ta ły 
z a a l a r m o w a n e Jak n ę o k a z a ł o 
w y b u c h ł pożar w zakładz ie fo­
tograf icznym R e n d e l a , przy ul. 
S i e n k i e w i c z a 12. w d o m u Ł a -
^Wb»»a. Z a k ł a d fotograficzny 
aaścectł się na drugiem piętrze . 

P r z y b y ł e w c iągu kilku mi-
airt po zaa larmowaniu straże 
a g a t o w e z a s t s ł y ca łe drugie 
ptetro w p łomien iach , Ogjeń 

' • b j ą ł c a l e piętro i przez o s z k l o -
« e atelier przedos ta ł się na 
strych « dach . 

S trażacy z c a l e m p o ś w i e c e -
• • e m mę s toczy l i w a l k ę z roz­
sza la łym ż y w i o ł e m . P o d w u c h 
g o d z i n a c h tej walki pożar z d o ­
ł a n o z l o k a l i z o w a ć C h o d z i ł o 
p r z e d c w s z y s t k i e m o n i e d o p u s z ­

czen ie ognia na p i erwsze pię­
tro, na któretn z n a j d o w a ł y s ię 
mieszkania i o o b r o n ę sąs iednie -
d o m u , O uratowaniu zak ładu 
fotograf icznego nie by ło m o w y , 
gdyż o g i e ń zna laz ł tam ł a t w o ­
palne materjały. 

D a c h i drugie piętro s p ł o n ę ­
ły d o s z c z ę t n i e ; pozos ta ły tylko 
nagie mury. 

W ogniu zg inę ły c e n n e apa­
raty fotograf iczne, przyrządy * i 
materjały. 

Jak usta lono , przyczyną po ­
żaru jest z a p a l e n i e się sadzy . 
W chwili w y b u c h a pożaru w 
zakładz ie n ikogo nie by ło . 

Pożar w zak ładz ie R e n d e l a 
je»t n o w e m g r o ź n e m os trzeże ­
niem dla miasta , w k tórem 
z w y c z a j c z y s z c z e n i a k o m i n ó w 
nie jest na l eżyc i e przes trzegany . 

Z OSTATNIEJ 
(Telefonem z Warszawy 23.11 12 g 

Depesza min. Skrzyńskiego do 
Minister spraw z a g r a n i c z n y c h 

Skrzyński w y s ł a ł nas tępującą 
d e p e s z ę do P a n a Sekretarza 
Ligi N a r o d ó w w G e n e w i e : P o 
zapoznaniu s ię z treścią d e p e ­
s z y l i t e w s k i e g o p r e z y d e n t a mi­
nistrów z dn. 19 b m „ protestu­
ję w s p o s ó b jaknajbardziej for­
malny p r z e c i w k o zupe łn ie b e z ­
p o d s t a w n e m u twierdzeniu za­
wartemu w tej d e p e s z y . T y m 
f a ł s z y w y m o s k a r ż e n i o m l i tew­
skim p r z e c i w s t a w i a m następu-
p u j ą c e fatty: R z ą d polski p o 
przyjęciu rezolucji R a d y Ligi 
N a r o d ó w przystąpi ł w dniu 15 
bm. d o najśc i ś le j szego jej w y ­
konania z g o d n i e z przepisami 
w niej zawartymi . R z ą d polski 
użył d o t e g o c e l o t y l k o oddz ia ­
ły policji i straży, c e lne j . R z ą d 
polski n ie ustąpi ł ze s w e g o sta­
nowiska m i m o , i e o d s a m e g o 
p o c z ą t k u zajmowania przyzna-

w i e c z . dn . 
sa neutra l e g o , 
w ł a d z e pc i łkie 

akiej na tok 
N ieza l eżn i i 
s zy de leg i I 
Sekretarja n 

„Apollo" 
Tylko 2 przedstawienia. 

P o c z ą i c k o godz in i e 

^ i 9.40 wieczorem. 

«=•= REALIZACJA 

] D. W. Gnffitlra 
35§ Wielka uczta d!a 
JS2 zwolenników kina!!! 

Świetlana 

LIL 

listy o b e c -

budżetu 

Kupię w centram miasta lub w o b r ę b i e c e n t r u m , 
do 240 Kw. sążni nieruchomości 

m o ż e być z z a b u d o w a n i e m d o w y k o ń c z e n i a . j 
Warunki i dokładny opia l ł o i v ć ; do M a r a eglssZCŚ S J l U m Wilno i 

Nirmir ka 4, dla Sz. (pośrednictwo wyklu zonę). 

Obwieszczenie. 

Z a n i * | o s i a d a n i e d o w o d ó w 
o s o b i s t y c k | z a t r z y m a n o 
G d a ń s k u <k dniu 19 b m . b 
ło s toczan i i a Lesenburga , 

Z a t r z y m u i i e p o s z u k i w a n e g o . 
M i e j s c o w a E k s p o z y t u r a U r z ę d u 
Ś l e d c z e g o u t r z y m a ł a p o s z u k i ­
w a n e g o pi l e z w ł a d z e A . C h u 

dzik." r 
'ąT»t%cals | a n a d z w i e r z ę t a m i 

Bi jCywern an ( Ż e l a z n a 7) . W p i -
s a n o g o f lo protokułu po l icyj ­
n e g o . , | . 

Z a zak ł s c e n i e s p o k o j u 
b ł i e z n e g o p o c i ą g n i ę t o d a o d ­
powiedz ia ł i o ć c i K. G ó r o w s k i e ' 
g o ( Z y d o \ ska 37) 

Z a p r « a x d ko legą b a z b*. 
l eru o d p o f iadać m u s z ą K. Bark 
i A.* Bod: 

Poranili 
włościanie 

Sąd Okręg o w y - w Biały ma I oku obwie-
ł2cza, i e do rfpeatru handlowego dzia­
łu B, zoatała wciągnif ln n»ate/pująca 

fi r mat 
W dniu 29 *rvczni« \$2$ r. 

Pod Nr. 40. Firma pT»ed»\ąWiOT*twa'. 
„Syndykat Rolniczy Białoatocki, Spół­
ka Akcyjna".' Sird?iba: Białystok ulica 
W a n i a w i k * Nr. 9 — przrdrniot gpółki 
popieranir rolnictwa kraiowego przex 
ułatwiania) rolnikom kupna i sprzedaży 
wazeLkicfh pr7trdmiolów, potrzrbnvcn 
w przrmyale rolniczym, zakładani*?, na­
bywanie • prowadzenie nakładów rpl-
• irzo-technie?nych i wydawanie pozy* 
czak pod za i ta w przedmiotów i pro-I 
duktów goapodarczo-rolmczyrh, pr?v-
l*;tych w komis jako też otrzymywa­
nia na przedmioty te i prt>dukty na 
rachunek i z polecenia ich właartcieli 
pożyczek z róinych inatytucji. — Kapi­
tał zakładowv a półki wynoai marek 
20,000.000 podzielonych na 4000 *kc). 
po M)00 mk każda.—Członkami Rady 
Zarządzaiące) »ąi I) prezca Kazimierz 
Rogóyafci, zamieazkały w majątku Sza-
ptetowo-podleane pawiatu W y a o k o -
Maaowierkiego. 2) Wic* - prezei Wil­
helm Lamprecht w Białymstoku przy 
uliry Warazawłkiej Nr. 47. 3) Sekre­
tarz Alekaander Korycki n« stacji ko-
lajowcj Białystok; 4) Józe( Karpowicz 
(jomor) w Białymatoku przy ulicy W i r -
dzawakiej Nr. 9, Wae ław Malinowaki 
tanire przy ul. S-ta }ańakiej Nr. 2 i , 
6) Teador Wiazniewaki tamie przy ul. 
Bramckieiro Nr. 5 i 7) Dr, jerzy Klejo 
w maiąt. Dojlidy po w, Białoatockicco 
Dyrekcje, a półki ataaowią: I) Dyrektor 
Zarządzający Edward Czajkowaki za-
mieakkały w Białymatoku przy ul. Ki-
lińakiega Nr, 2-( drlegawani członko­
wie Ra*łyi Cz. Jerzy KJejn i Józeł Kar­
powicz (junior). Do kompetencji dy-
rekefi należy: prowadzenie bezpaared-
aie waayatkich intereaów apółki i admi-
niatrowanie majątkiem tejće według 
regulamtau, pod kontrolą Rady Zarżą-
dzającaj jako tez reprezentawaaie 
apółki wobec wazyatkich władz i aaób. 
Wazelką koreapond«nc jc w imieniu 
.półki, jakote i - czeki poó\pM«)e jed«n 
caJenek Rady Zarządzającej. Wokale 
pełnomocni c l w « ^ umowy, kontrakty, 
akty hipoteczne i notarialne, tudzież 
i ą d a s i a zwrotu tum z aa-alrtucji kre­
dytowych podpiauje dwóch csłonlców 
Rady. Da odbierania z p o c i ł y pienię­
dzy przeaylak i dokamentów doatate* 
c«ny jast podpis jednego * cz łonków 
Rady. Dyrektor Zarrądzający m o i e 
być u p o w a i n i o n r «»• p o ł ł p ^ r w a a i a za-
mi»at cz łonków Rady- Spółka akcyjna 
zawiązaną została w dniu 13 stycznia 
¥933 T. aa ezaa aieogranie zony.—Sta-
tat apaWkt zatwierdzony zos ta ł przez 
Misuatrów przamyału I H*adłu oraz 
Skarbu dnia 7 grudnia 1922 r. 179 

ilustracja Warszawska": IV Ste 
Grajewski, znany literat i redaktor!. 
Nr. > ^^rgo pifiiiR / d i , 21-10-, 
pis/.r. „Mt-t j um p. S."1 vlle ra-."">/koinUta 
w transit- i. ?»\M4;'inen,i oczami Wy­
powiedz ia ło imif moje. nazwiako. wi |k , 
zawód, syczegóły. z których na}C|f-
kawaze były wv*zczególnienia kiljku 
tvtułów prac moieh. pomimo to. \% z 

si< n o i a m i d w a j 
którzy s toczy ł , p o -

R y n k u S i e n n y m . 
zesz l i s ię b e z in-

I. 
2, w n o c y . ) 

Narodów 
n e g o terei u n a p o t y k a ł na opór 
o d d z i a ł ó w regularnego wojaka 
l i tewskiego i M i m o oporu litwi-
n ó w rząd polski zdołał* ca łk 
wic i e dokc nać operacj i w p r o w a 
dżenią s w ij administracji d o tej 
częśc i pas i neutra lnego , (nas t ę ­
pują nazw f za ję tych mie j sco­
w o ś c i ) . F I c a ł k o w i t e m d o k o ­
naniu w s p o m n i a n e j operacj i 

17 bm, w częśc i pa-
objetej p r z e z 
z a p a n o w a ł zu­

p e ł n y s p o ój zak łucany j e d y n i e 
przerywar ?m o g n i e m artylerji 
skierowanj-m ze strony iit< 

ko! f p o str, po l sk ie j . 
o d p o w y ż s z e j d e p e -

polski prześ le d o 
Ligi s z c z e g ó ł o w e 

sprawozda riie z akcji przejmo 
wania prz i m a n e j P o l s c e c z ę ś c i 
strefy new | | a łne j . 

adioh 

obecnych stanowczo i,ikl mnie nie zv\ 
Dalsze uwagi medjum przekanały m i 
niezbicie o naukowem podłożu ek«a 
rymentów p. Szyllera-Szkolnika". |j 

„Przegląd Światowy" Nr 7 z d i 
15-go października r ub.: „W o b i 
noaci wybitniejszych przedstawić^ 
wojskowości , świata lekarskiego i % 
sy rozpoczął p Szyller-Szkalnik i 
doświadczenia wzbudził ogromny 
d ł iw swoim seansem. Jako spraw-
dawca obowiązany je a lem wyra 
prawdziwe i zafłużone uznanie 
ezvsto naukowych doświadczeń p» 
Szyllera. Na i skrupulatniej sza obseryi 
cja i ścis ła kontrola, przeprowad 
przez znajdujące ai£ towarzystwo, 
dało wyniki niezmiernie przychy) 
dla p. Szyllera Medjum, w z d u m i e j 
jacy apoabb, odgadywało unio na 
wiska obecnych, jak również dok^i 
nic opisywało ayłwetki osób 
wanych i znajdujących aię daleko | 
granicami kraju Stwierdzamy, 
ana wypadł imponująco". 

Analizę wyayła aic po otrzymaj 
marek 5 lyaiecy. Jeżeli . wziąać po 
wagę. , że wykonanie analizy wyn 
kilku godzin poważnej umysłowej 
cy, koszty og^oazeń, pocz towe i t 
wyżej oznaczona i n n a nie może 
dawać sie zbyt wyeoką. 

Szyller-Sikolnik z e ł s ł y n n e m i 
Maile Evigny (Mia« Chasae) przyjn 
engagementa do teatrów stolicy i 
wineji , równie i zaprószenia „ na 
watne wieczory miatyczno-medjun 
ne. Na zebrania n a u l o w c i koric 
dobroczynne bezinte^eaownie. Dla | 
dań oaobiatych przyjmuje od 
12—7 pp. Nadzwyczaj ciekawe) 
kaiążki. .Kata log iluazrowany** da 
Na wyaytkę, do łączyć znaczek 
wy. Adres: f SyTaW - g r a f a l o g S 
Szftalaia; Warsząwi. Wy«awi 
„Swlf n « f t u 2«aaeukaa i« I*. 

i medl 

Sschoty. oraz wszełkid cboroby 
leczy Baieam 

151 Tki«c*laaA««e 
u ż y w a s i ę za poradą lekarską. 

5pfz«d*ią apteki i akłady apteczne. 

POZNAJ SIEBIE. 
Kim jesteś? Kim. być możesz. 

Swój charakter, zajęty, wady. zdol­
ności, tstłonnoaci i przeznaczenie, jak 
również charakter i przeznaczenie za­
interesowanej oaoby. Prayalijeie swój 
charakter picma rab zaintereaowaael 
osoby, zakomunikujcie imię, rok i mie-
•iąc urodzenia, i ile osób najbliższej 
rodziny: na tych danych otrzymacie 
od uczonego peycho-grafologn Szylle-
ra-Szkolnika (autora prac naukowych) 
Uatam poleconym naukową, szczegóło­
wą analiz*; charakteru, określenia wat-, 
niejszych zdarzeń życiowych. Odpor 
wiedź na szczerze zadane pytania. 
Cenne wskazówki i rady, jak również 
horoskop ułożony pizez słynne me­
djum Melle Erigny (Miss Cbaase). Do 
tego jeszcze najnowszy utwór Ch, Szyl-
bera-Szkolaika, niewielka, lecz treścią 
bogata książeczka „Tsjeneica po«po-
dzclua*'. Rady. wakazówki, ewagi, jak 
iyc, postępować, aby ostągsąe powo-
dzetiii*, dobrobyt, niemależaoJć, zado­
wolenie i zwycicakoi przeciwstawić sie, 
losowi. Praca naukowa p, Szy tle ra-
Szkalnika zaszczycona cinóstwem o-
dexw i podziękowań w poczytnych pi-
sanach krajowych i zagranicznych. 

„Świat" z dn, 26 sierpnia f. ab, Me­
djum określiło charaktery, zdolności, 
imiona, nazwiska obecnych, odpowia­
dając KM różne pytania myślowe. Wśród 
widzów znajdoweł sie. i redaktor pi­
sma naszego, p, Stelan Ktzywoszew-
aki. który napisał własnoręcznie kredą 
na podane] ma tabliczce nazwisko 
pewnej osoby, medium z zawiązane mi 
oczami, nic nie widząc, napisało na 
drugiej stronie tejże tabliczki te samo 
nazwisko. Eksperyment ten wywołał 
ogółtoy podziw". 

lata* M*-**. s I 

Ogłoszenia drot 
Zgubiono s a n , demobiliz«rja«. i 

w War,i«wi» pnrz Baon Z»p 
wy 21 pp. na in>i« Brono Krygier (r( 
1896) i»m. pny ulicy Or*e«k<|w«j 

nie bezterlaina, 

w m. Pn«ray*la 
22 p. Ulanów, Sn 
•ilewskteco, ( 
Doltstowie paw 
Dolistowaki,]. 

Zgubiona pa,zparl zagraniczny, i 
przez Starostw*! BiaJo,tockie 

imię .Władysław* Peł.zyń.kiego z | » . 
we w,i R|f̂ aJE«cn p(̂ w, Binłostecki g& 
gm. Goniądz. t II 

Zgnbieao tym^mt&itm ^zaiwiadcze tie 
fJemobiltzaeyjfte. wyd. w m. M ir-

•zawie przez B. Ą. 21 p.p. za r̂. 
257^-21, na imię St^ni.ław. Woj< u-
ka, (rocz. 1902) źam.łwr w,i Juchai w-
ca pcw. Śi»ło%loeki|go gm. Juch (0-
wieekłe).. '̂  . Ł 06 

Zguoiono kmrt̂  demobilizacyjną, w 'd, 
W m. Ctrow-Kopiarowo przez P. , 

K. U., na imię Aleksandra Mąeiej< w-
•kiego. (rocz. UW) zfrm, « m. Łap ck 
przy al Fabrycznej 4S. W 

Zgubiono t y m m i o w t zaświadczenie 
demoblltsacyjite wyd. w 

imi^ Antoi ie-
z. 1897) z,m, p '«* 

01 

•zawie pRttl S p, p. 
go Jabłońakiego, (i 
al. Aatoaiakowskiej im*-

iejflł. 
Lslelna ^Fgubioao 2 weksle I na aBraę B06. 00 

a>marck, płatae. II marca 1923 r.. ioa 
zlecenie Jaaa Jaworów,kicto «v ta 
wioay pjsez CK^pina u m . przy ul. I la-
zowieckiej 15. Praytem zgubiono o-
tówką około 70.000 mk.. dowód olo-
oiłły i inne doltummly. Zam. we '»• 
Zaściankach pow. Bj*ło,tockiego i m. 
Dojlidzkie). #J2 

Zgubiono paazport zagraniczny, w d. 
przez Starostwo Bistclockie, na u ue 

Szolem Goleni, zam, pr*v u\. Kup sf~ 
kiej 3ł. : 107 

kartą Z^bioao 
Białymatoku przez 

legilymecje policyinł za Nr.2 

powolajita wyd. 
tek P.K.U. n. 

Teofila Tom.Uk. (roci, 1886) 
p s y al. Mickiewicza, 21. przytem 
sasiMi 
3—I. 
^Tgubiuno "tyrBcia»#wy dowód 
atłbi.ly za Nr. 17332̂ 11 n . imię M| 
la Baraeza sasn. pni' ul, Giełdo 
Nr. 4. i 

FENOMENALNY P IOGRAM MONSTRE! Męczennica Miłości 
NA GISH (Droga na Wsfchód) 

mana % obrazu „Dwie Sieroty" 
w I I-to aktowym dramacie 

„MODERN" 

Da*SA f*0**10* 
f i lmowe 

Wwaiasraa i K 

JOZEF W EGIPCIE 
DRAMAT BłBUJNY W 6<w WIEUCICH AKTACH. 

A b N f PATRJARCHA JAKÓB i ,rKo ,fmmm. | T^sujcza* Uamy 
J ^ »0 LAT w K I T C E , 
%€ SEN FARAONA. 
4-iy: LATA URODZAJU, 
i*u W DOMU JÓZEFA. , a . c . . . . 
O * ; SPOTKANIE J Ó Z E F A , J A I C Ó B E M . , P O e m , | U l , 0 , 0 a Ł M "* 

Starożytna wystawa. I 
Przafydil bogactwo awsra f 

I s r s s a s . 

•RET PśMfW* ? ^ 
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